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Miesięcznie w əkspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszaniem 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
s dostarczania numerów bez zwrotu ozęści 


kwoty abonamentowej. 


Sobota: Filipa 
Niedziela : Zielone Swięta 


Hołd patronce naszych 
Stowarzyszeń. 


Hołd Królowej, hołd Patronce, 
Czystość dusz i cześć 
Młodzież żeńska w zgodnym chórze 
Śpieszy tobie nieść Przeczysta, 
Ł Śpieszy tobie nieść! 


Na ołtarzach kwiecia snopy, — 
Wzwyż się wzbija woń... 
Młódź śle serca pod twe stopy, 
W lilje.wieńczy skroń Patronki, 

t W lilje wieńczy skroń. 


Ukochana Matko Boga ; 
Racz nam dodać sił, vasi 
By nas złość od niebios proga 
Nie strąciła w pył grzechowy, 
Nie strąciła w pył! 


3 Częstochowska Panieneczko | 

i Przyjmij nas, swój huf; 
E Swą opiekę ponad Polską 

hoed Nad narodem wznów Królowo, 
Nad narodem wznów! 


Uczyń z druhen służebnice, 
Zmień je w bożą straż. 

Marjo zwróć łaskawe lice 

Ocal naród nasz przed zgubą, 
Ocal naród nasz! 


Wdniu Zesłania Ducha Świętego. 


Po raz dziewiąty w wolnej Polsce obchodzi- 
my radosne święta Wiosny i tryumfu Ducha. Od 
tylu lat bowiem Zielone Świątki przestały być dla 
nas jedynie uroczystością kościelną i świętem 
wiosny w przyrodzie, natomiast stały się symbo- 
lem Wiosny Wolności i Niepodległości, oraz try- 
umfem Ducha Sprawiedliwości nad grzechem roz- 
biorów i niewoli. 

Pozatem święta Zesłania Ducha Świętego od 
najdawniejszych czasów, są świętami nadzieji i 
radości. 

Dziewiętnaście wieków upłynęło już od chwi- 
li, kiedy Chrystus wysyłając na podbój serc ludz- 
kich dwunastu apostołów, mężów prostych o du- 
szach jasnych, wiernych i szczerych, wlał im w 
serce Ńńadzieję, iż przezwyciężą wszystkie prze- 
szkody, pokonają wszechwładztwo ` ówczesnego 
imperjum rzymskiego, a ziarno, rzucone ich ręką 
rozrośnie się po całym świecie i obejmie setki mi- 
ljonów serc ludzkich. 

Wiek każdy przynosił nowe przeszkody i wal- 
ki; nieraz zdawało się że jakaś potężna fala zale- 
je całą tę glebę chrześcijańską, uprawioną przez 
apostołów, a jednak zwyciężyła idea Tego, który 
obiecał swoim uczniom, że będzie z nimi aż do 
skończenie świata, że po Nim przyjdzie Duch 
Prawdy i Pocieszyciel, dawca wszelkiego rozu- 
mu, mocy i życia. 

A kiedy Ojczyzna nasza legła w gruzy, kiedy 
Bóg zesłał na nas dotkliwą karę w postaci jarzma 
obcego, które znosiliśmy przez lat 150, to jednak 
pozostawił nam jasny promyk nadzieji, iż po 
latach cierpień, smutków i niewoli nadejdzie kie- 
dyś zmartwychwstanie, tem radośniejsze, iż po 
przebytej karze naród polski rozpocznie nowe, 
wolne i swobodne życiewspomagane promieniem 
łaski Ducha Świętego. 

Nadzieja ta nie była płonną. 

Po najstraszliwszej w dziejach narodów ka- 
tastrofie wojennej wyłoniły się — niby mocą Du- 
cha świętego — zarysy wolnej, zjednoczonej i 
wyposażonej w obfite dary przyrody Ojczyzny. 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita Polska zajęła 
znów należne jej miejsce między wielk. naroda- 
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Komisja budżetowa przyjęła w piątek budżet 
ministerstwa skarbu w 3 czytaniu, skutkiem cze- 
go cały budżet został w komisji załatwiony i bę- 
dzie oddany pod obrady Sejmu. 

Sprawę podwyżki płac urzędników państwo- 
wycch załatwiono w myśl referenta posła Krzyża- 
nowskiego z bloku rządowego, ażeby wstawić do 
budżetu nowy artykuł, upoważniający rząd do 


mi świata. Duch święty oświecił nas i dodał nam 
mocy do budowy w najcięższych do pomyślenia 


warunkach własnej państwowości i własnej 
armji do obrony granic naszych. 
Dzisiaj po dziewięciu latach zręby 


naszej budowli państwowej, wyrosły już mo- 
cno i śmiało do góry. Faktem jest, że Ojczyzna 
nasza rośnie coraz więcej w siłę i znaczenie. 

Zniknął już rozstrój państwowy, jakiego 
trudno było uniknąć w pierwszych pięciu latach 
niepodległości, zabudowały się już dawno ruiny 
i szybkim krokiem zbliżamy się ku osiągnięciu 
potęgi gospodarczej i politycznej. 

Państwo nasze utrwaliwszy swoje granice, 
zabezpieczywszy je szeregiem umów wielkiej po- 
życzki amerykańskiej dokonawszy stabilizacji 
naszej waluty, zdobyło równocześnie mocny 
grunt pod nogami i odtąd prostą już drogą kro- 
czy do zajęcia mocarstwowego stanowiska wśród 
narodów świata, do zdobycia granitowego piede- 
stału, z wyżyn którego ze spokojem pełnić może 
nadal swoją zaszczytną misję dla dobra kultury 
i cywilizacji powszechnej. 

I kiedy dzwony świątyń naszych oznajmią 
nam uroczystość Zesłania Ducha Świętego, po- 
mnijmy, iż właśnie Duch święty dodał nam siły 
i mocy do przeprowadzenia tego wielkiego dzieła 
— ugruntowania egzystencji naszej Ojczyzny. 
Wraz z biciem dzwonów świątecznych złóżmy 


- Budżet w całości przyjęty. 


wypłacania urzędnikom podwyżek w różnicach 
15% z bieżących dochodów państwowych. Wnio- 
sek ten komisja przyjęła 9 przeciw 7 głosom. Spo- 
dziewać się należy, że Sejm nie zrobi znowu przy- 
krej niespodzianki urzędnikom. 

Równocześnie jednak przyjęto wniosek posła 
Zaremby ażeby rząd przedłożył Sejmowi nową u- 


stawę o podwyższeniu płac urzędnikom o 25%. 
także modły do Boga - Ducha, ażeby umiłowanej 
Ojczyźnie naszej zesłał jeszcze zupełne uzdrowie- 
nie moralne, abv w duszach naszych wskrzesił 
dawne cnoty narodu polskiego. 

Prócz utrwalonych granic, silnej armji, upo- 
rządkowanych finansów i wytężonej pracy naro- 
du, potrzeba nam bowiem jeszcze mocnej wiary i 
cnót chrześcijańskich. Bez tego niema przyszłoś- 
ci, niema zwycięstwa narodu i szczęścia dla całe- 
go kraju. 


_ A więc niechaj Duch święty umocni nas w tej 
wierze, niechaj vtrwali w nas cnoty chrześcijań- 
skie i doda nam rozumu i mocy do pokonania 
wszelkich zamachów ze strony naszych wrogów 
na całość granie polskich, do pokonania wszelkich 
przeszkód i burz dziejowych na drodze do wielko- 
ści naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Uwierzyć musimy, że umiłowana Ojczyzna 
nasza zdobywszy mocne granitowe podwaliny pod 
swemi przemożnemi stopami — stanie w rzędzie 
najpotężniejszych narodów świata, że stanie się 
przodowniczką najdoskonalszej kultury, a sława 
polskiego imienia, rozniesie się po wszystkich 
krańcach globu ziemskiego. 

W tej myśli zawołać możemy: Wstąp Duchu 
święty w pierś narodu i ustrój nasze Serca na 
wielki ton podniosłej nadzieji w świetny lot wol- 
nego już Orła Białego! 


Na „Święto Druhen*! 


Jan Zamojski, Kanclerz i największy mąż 
stanu dawnej Polski przed kilku set laty wypo- 
wiedział te słowa: „Takim będzie Naród, jakim 
będzie wychowanie młodzieży“. 

Nigdy może tak jak dziś, gdy demoralizacja, 
— skutek długoletniej niewoli i ostatniej wojny 
zabiera liczne ofiary, gdy zgubne hasło „użycia“ 
niszczy siłę narodową a partyjnictwo wżarło się 
jak polip w organizm Ojczyzny — zdanie to nie 
absorbowało tylu szlachetnych umysłów, nie mia- 
ło tak w ielkiego znaczenia. 

Młodość to przecież okres decydujący o przy- 
szłości człowieka. W okresie tym po raz pierw- 
szy zaczynają uderzać na wolę gwałtowne burze 
pokus, pod których naporem ona albo się ugina 
i łamie, albo też nabiera tężyzny i siły. Te lata 
są związkiem albo stalowego charakteru, albo 
życiowej niemocy. W nich tkwi początek męskiej 
rzetelności i poświęcenia się dla dobra publiczne- 
go, albo też życia lekkomyślnego i samolubnego. 
To też wszyscy starają się o zdobycie tej „przy- 
szłości narodu“ jedni w dobrym, a drudzy w złym 
celu. Młodzież jest celem zabiegów tak uczciwych 
synów Polski, jak i wrogów jej. Ci ostatni, mający 
na uwadze zatratę Ojczyzny, schlebiają namięt- 
nościom młodych, aby ich porwać na lep szum- 
nych haseł. 

I może osiągnęliby swój cel, gdyby zabrakło 
nam ludzi „dobrej woli*, którzy wiedzą, że od 
jakości młodzieży zależy szczęście Ojczyzny; że 
chcąc odrodzić Polskę moralnie i materjalnie, 
trzeba dostarczyć jej światłych, dzielnych, czyn- 
nych członków społeczeństwa, przejętych du- 
chem katolickim i polskim. Kwestja wychowania 
jest kwestją zachowania niepodległości, lub u- 
tracenia jej odbudowy Ojczyzny, lub też jej u- 
padku. 

Wielki ten cel — dostarczania Polsce do- 
brych obyw ateli- wzięło na siebie „Katolickie Sto- 
warzyszenie Młodzieży Polskiej“. Na sztandarze, 
pod którym skupia się dziś na Pomorzu bez ma- 
ła 25000 młodzieży żeńskiej i męskiej, widnieje 
hasło „Bóg i Ojczyzna“ ! Stowarzyszenia wypo- 
w jedziały walkę złu, ciemnocie; egoizraowi, nie- 
zgodzie, w zrozumieniu, że ciemnota jest powo- 
dem nieszczęść pojedyńczych i zbiorowych, sa- 
molubstwo zaś przeszkodą do odbudowy Ojczy- 
zny, a partyjnictwo gubi nas. 

Dlatego też w ykreśliły one ze swego progra- 
mu politykę, wiedząc, że nad partją jest Ojczyzna 
— nad Ojczyzną Bóg. Wierna służba tym dwom 
ideałom jest obowiązkiem każdego członka Sto- 
warzyszenią. Przygotowanie się do niej, zapra- 
wienie do poświęceń, zdobywanie wiedzy, koniecz 
nej do walki z przebiegłym wrogiem, — oto środ- 
ki, zapomocą których stowarzy - iaza do celu. 

W racjonałnem wychowaniu młodzieży kie- 
rownicy jej uwzględniają psychiczną różnicę mię- 
dzy młodzieżą męską, a żeńską i dostosowują 
swą pracę do potrzeb jednej i drugiej płci i w na- 
stępstwie osobną organizacją prowadzą i wycho- 
wują chłopców, a osobno dziewczęta. Młode Sto- 
warzyszenia żeńskie zabrały się już pod opieką 
Opiekunki Młodzieży żeńskiej „Królowej Korony 
Polskiej“ do usilnej, wytrwałej i radosnej pracy. 
Odbierają one rodzicom, rdzeństtwu druhny na 
kilka godzin w tygodniu, aby rodzinie powrócić 
jednostkę uszłachetnioną, lepszą córkę, uczyn- 
niejszą siostrę, pracodawcom  sumienniejszą i 
chętniejszą do roboty pracowniczkę, towarzysz- 
kom pracy światlejszą doradczynią, rówieśnicz- 
kom pogodniejszą koleżankę. W całokształcie ce- 
łów i zadań Stowarzyszenia uwzględnia się po- 
trzeby całego człowieka, ciała i duszy, serca i ro- 
zumu. 


OWNTONESETWEWIE STEWIE indyjsziego buntu. | 


E Książe sderezyt wene a wcale zauważyć nas i zbli- 
żył się wprost do naszego olbrzymiego słonia, 
którego właśnie Storr zamierzał wprawić w ruch 
Cboć starał się nie okazać tego, jednakże przy- 
glądał mu się z pewną ciekawością. 

— Kto zbudował tę maszynę ? 
Storra ? 

Maszynista wskazał stojącego wśród nas in- 
żyniera Banksa... Radźa przemówi doń po 
angielsku. 

— Więc to pan ? — rzekł przez zęby, zwra- 
zając się do Banksa. 

— Tak to ja... — odrzekł tenże. 

Mówiono mi, że była to fantazja zmarłego 


zapytał 


radży Butanu. 
— Rzeczywiście. 
— I pocóż — rzekł książe — niegrzecznie 


wzruszając ramicnami pocóż kazać ciągnąć się 
meszynami, mogąc mieć na usługi słonie z ciała 
i kości. 

— Zapewnie dlatego — odparł Banks — że 
słoń ten jest silniejszy, jak wszystkie te, które po- 
siadał zmarły książe. 

— Oh ! — rzekł Guru Singh, pogardliwie wy- 
suwając wargę, silniejszy ! 

— I to wiele — powiedział Banks. 

— Ani jeden z posiadanych przez pana sło- 
ni nie zdołałby zmusić naszego, aby wbrew swej 
woli ruszył choć jedną łapą, dorzucił kapitan, 
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Druga mowa ministra Zaleskiego. 


Minister Zaleski wygłosił w piątek drugą 
mowę w komisji spraw zagranicznych Senatu. O 
ile w komisji spraw zagranicznych Sejmu mó- 
wił o misji, jaką Polska spełniała w 10 latach 
swego wznowionego bytu niezależnego we współ- 
zawodnictwie z innymi narodami na polu pokoju, 
o tyle w komisji senackiej rozwiódł się nad środ- 
kami i ich równomiernem używaniu ku grunto- 
waniu pokoju wśród narodów. Do tych środków 
zaliczył rozwój międzynarodowego gospodarstwa 
w przemyśle, handlu i rolnictwie, które w nor- 
mowaniu stosunków wśród narodów odgrywają 
obecnie wprost rozstrzygającą rolę. Takim po- 
kojowo - twórczym czynnikiem jest naprzykład 


zawarty pomiędzy Francją a Niemcami traktat 
pokojowy. 


Dalej mówił p. minister o braku jednolitej 
dążności do pokoju. Są narody dla których po- 
kój jest dotąd jeszcze płaszczykiem do uprawia- 
nia działalności, wręcz przeciwny intencjom po- 
kojowym. Stąd działalnoś ku gruntowaniu poko- 
ju nie osiągnęła jeszcze odpowiedniej dozy sza- 
cunku, ale należy wierzyć, że zasady pokojowe 
przez pakt amerykański doznają moralnego 
wzmocnienia głównie dla tego, że ten pakt doma- 
ga się uznania dotychczasowych prac i umów po- 
kojowych. 


C Á 
Jak rząd pragnie załatwić sprawę dodatków urzędniczych. 


Na czwartkowem posiedzeniu komisji budże- 
ttowkej postawił poseł prof. Krzyżanowski wnio- 
sek, ażeby wskutek odrzucenia podatków na lep- 
sze uposażenie urzędników uchwalono dla rządu 
otwarcie kredytów do wysokości 130 miljonów ro- 
cznie, które w miarę ich pokrywania przez bieżą- 


ce dochody będą użyte na wypłatę dla urzędni- 
ków państw owych i osób w ojskowych, sędziów i 
prokuratorów, oraz emerytów, wdów i sierót. Prof 
Krzyżanowski, przewiduje, że do końca br. będzie 
można w ypłacać 15-procentowy dodatek bez na- 
ruszenia równowagi budżetowej. 


Sprawa niewinnie straconego Jakubowskiego. 


W piątek przytrzymano w Bremie zbiega Ro- 
gensa, podejrzanego o spełnienie morderstwa, za 
które stracono robotnika Jakubowskiego niewin- 
nie. Prokurator Miller, który wydał wyrok śmier 
ci na Jakubowskiego i spełnienie jego kazał przy 
spieszyć, udał się na miejsce i wraz z Rogensem 


Francja i Włochy dążą do zgody. 


Pomiędzy Francją a Włochami został zawar- 
ty układ francusko - włoski w sprawie Tangeru. 
Gazety witają ten układ ze zadowoleniem, do- 


Wychodząc z założenia, że każdemu po su- 
miennej pracy należy się zasłużony odpoczynek, 
rozrywka i zabawa, uznaje Stowarzyszenie po- 
trzbę wszelkiego rodzaju rozrywek dla dziew- 
cząt, zwalczając jedynie niewłaściwy a zdrowiu 
duszy i ciała częstokroć szkodliwy rodzaj zaba- 
wy. Urządza się zatem urozmaicenia, które od- 
świeżają organizm zmęczony pracą, które kształ- 
cąi uszlachetniają i zbliżają ludzi do Boga i bliź- 
nich, które wnoszą do serc bawiących się praw- 
dziwe zadowolenie i zapał do życia i pracy. 

W tem leży znaczenie i zasługa Stowarzy- 
szeń młodzieży, że nawet przy zabawie spełniają 
szczytne zadanie kulturalno - wychowawcze. Zby 
teczne chyba podkreślać, że tę prawdziwą swo- 
bodną i zbożną wesołość przenosi często druchna 
do ogniska rodzinnego i staje się, jakoby słońcem 
przed którem pierzchają chmury smutku i biedy 
w rodzinie robotniczej. 

Do takiego programu rodzice odnosić się mo- 
gą Z pełnem zaufaniem. Niechaj zatem rodzice 
i opiekunowie nie bronią córkom, wychowankom 
pr zynależenie do organizacji o wyraźnie polskim 
i katolickim obliczu, a raczej chętnie oddają je 
pod opieką Stow., którym z wysokich błękitów 
patronuje sama ziemi i Niebios Królowa. Stowa- 
rzyszenia Młodzieży żeńskiej, nie ustając w sze- 
rzeniu kultu Matki Boskiej, Patronki swojej, w 
szczególny sposób czczą Ją w Drugie Święto Zie- 
lonych Świątek, urządzając „Święto Druhen*. 

W dniu tym organizuje Katolicki Związek 
Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską z sie- 
dzibą w Wąbrzeźnie uroczyste obchody, połączo- 
ne z odbieraniem przyrzeczeń i przyjmowaniem 


któremu bardzo się nie podobało niegrzeczne i 
wyniosłe zachowanie się księcia. 

— Co, co ? — zapytał Guru Singh. 

— Przyjaciel mój powiedział, co i ja potwier- 
dzam, że ten sztuczny zwierz może stawić opór 
sile dziesięciu par koni, a pańskie trzy słonie 
sprzężone razem, nie zdołałyby go ruszyć na krok 
z miejsca. 

-— Zupełnie temu nie wierzę — odrzekł książe. 

— I w tem mylisz się pan najzupełniej — 
rzekł kapitan Hod. 

— A jeśli wasza wysokość przeznaczy odpo- 
wiednią sumę, obowiązuje się stawić mu słonia 
o sile dwudziestu najsilnięjszych słoni, jakie pan 


posiada. 

— To się tylko tak mówi — odrzekł oschle 
Guru Singh. 

— I tak rzeczywiście robi — odpowiedział 
Banks. 


Książe zaczynał się niecierpliwić; widać by- 
ło, że nie znosi oporu. 

— Czy można zaraz zrobić próbę ? — zapy- 
tał po chwili namysłu. 

— A można — odrzekł inżynier. 

— A nawet, dodał książę, próbę można połą- 
czyć z wysokiem zakładem, jeśli tylko nie cofniesz 
się z obawy przegrania, jakoby to zapewnie uczy- 
nił i wasz słoń, gdyby miał współubiegać się z 
moimi. 

— Stalowy olbrzym miałby się cofąć przed 
walką ! — krzyknął kapitan Hod — kto śmie to 
mówić ? f. 

— Ja — odrzekł Guru Singh. 


zwiedził miejsce morderstwa, gdzie ku pow szech- 
nemu ździwieniu całej prasy liberalnej i demo- 
kratycznej kazał Rogensa puścić na wolność. Pa- 
nuje zapatrywanie, że chodzi o zatuszowanie ca- 
łej sprawy. 


wodząc, że wszelkie spory przy dobrej woli mo- 
żna. załatwiać polubownie. 


nowych członkiń. Oby „Święto Druhen* stało 
się świętem całego społeczeństwa, dniem pokuty 
za wielkie zaniedbania, dniem zadosyć uczynie- 
nia i naprawy stosunków, dniem, w któryby mło- 
dzież poczuła się otoczona słonecznością, który- 
by jej uprzytomnił całą powagę i odpowiedzial- 
ność życia, ale i uświadomił, że niejest samą, że 
pa, naokół niej serca wiary — nadzieji — mi- 
ości. 


SPRAWY POLSKIE. 


Szczegóły o odrzuceniu podatków. 

Niezwykłe wrażenie zrobiło na rządzie i w 
społeczeństwie odrzucenie podatków na przewi- 
dywaną sumę 200 miljonów ku poprawie doli 
urzędniczej. Z początku myślano, że rząd odpo- 
wie Sejmowi w jakikolwiek sposób za tak bez- 
względne odrzucenie podatków. Tymczasem nie 
się nie zmieniło i nie dało sejmowi ani nauczki, 
ani mu nie grożono rozwiązaniem, ani też mini- 
ster skarbu Czechowicz nie podał się na odstaw- 
kę. Rząd postanowił, jak donosiliśmy uzyskać 
potrzebne dla urzędników nadwyżki z 
monopolu i z reformy budżetu dla osiągnięcia 
oszczędności. Podatków nowych zatem nie będzie 

Z jednej strony możnaby się cieszyć, że na- 
ród nowymi podatkami obarczony nie zostanie i 
że pieniądze dla urzędników znajdą się na innej 
drodze. Ale z drugiej strony nauka, jaką Sejm dał 
rządowi jest taka, iż rząd się przekonał, że Sejm 
nic chce szczerej zgody ze rządem. Tu nie chodzi- 
ło tyle o podatki, ile o to, że Sejm chciał rządowi 
udowodnić, że się nie godzi na jego politykę. Prze- 
cież nawet socjaliści głosowali przeciw >. „SERC Z DZNNAA OR Rena ARP AKWA AMA MA AN DD 


— I jakiż książe stawiłbyś zakład ? zapytał 
inżynier, krzyżując ręce na piersiach. 

— Cztery tysiące rupji — odrzekł książe, jeśli 
masz do przegrania taką sumę. 

Wyniosło to około 10.000 zł.; zakład to nie 
mały. Kapitan byłby chętnie trzymał i podwój- 
ny zakład, ale skromne jego fundusze nie pozwa- 
lały na to. 

— Odmawiasz ! — rzekł jego wysokość, dla 
którego 4.000 rupji było bagatelką, boisz się ry- 
zykować marnej sumy ? 

— Przyjmuje, rzekł przysuwając się puł- 
kownik Munro, a to jedno jego słowo miało swoją 
wartość. 

— Pułkownik Munro zakłada się więc o 4.000 
rupji ? — zapytał książe. 

— Nawet i o 10.000 rupji, jeśli książe chcesz, 
odpowiedział pułkownik. 

— Zgoda ! — odpowiedział Guru Singh ! 

Inżynier uścisnął dłoń pułkownika, jakby 
dziękując mu za ocalenie od upokorzenia wobec 
dumnego radży, dostrzegłem jednak, że przez 
chwilę brwi jego ściągnęły się i pomyślałem sobie 
czy czasem nie przecenił siły swego przyrządu. 

Co do kapitana, radość błyszczała w jego o- 
czach zacierał wesoło ręce i rzekł przysuwając 
się do naszego słonia : 

— Baczność stalowy olbrzymie, masz stanąć 
w obronie honoru naszej starej Anglji ; ufam, że 
wyjdziesz zwycięzcą ! 


PZA (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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co się sprzeciwia zasadniczemu programowi so- 
cjalistów, boć oni świadomie nakładają ciężary 
na warstwy kapitaiistyczne, ażeby je osłabić. 

Lewica chciała zatem udowodnić niechęć do 
rządów, które jej zdaniem nie chcą chodzić po jej 
sznurku, ale są zakapturzonymi zwolennikami 
prawicy i Kościoła. 

Rząd powinien wysnuwać z tego naukę, że 
się pomylił jeżeli sądził swą polityką pozyskać 
stronnictwa lewicowe dla twórczej pracy państ- 
wowej. Całe nasze obecne położenie parlamentar- 
ne daje coraz więcej do myślenia. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Zgon zakonnika. 

We Wiedniu zmarł w 52 roku życia rektor tu- 
tejszego zakonu 00. Zmartwychwstańców ks. Sta 
nisław Grycz. Po mszy św., odprawionej w koście- 
le na Renwegu, na której obecni byli przedstawi- 
ciel tutejszego: poselstwa polskiego, ruszył kon- 
dukt żałobny na Kallenberg, gdzie zwłoki zmar- 
łego zostały złożcne na cmentarzu „księży pol- 


skich. 
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KRONIKA MIEJSCOWA. 


Obowiązek szkolny. 

Miniśt6" oświaty zaprowadził rozporządze- 
niem z dnia 14 maja br. we województwach wileń- 
skiem, nowogrodzkiem, poleskiem i wołyńskiem 
oraz w powiatach grodzeńskim i wołkowyskim 
powszechny obowiązek szkolny dla dzieci począw 
szy już od 7 roku życia. 

Prace komisji 
polsko - litewskiej w Berlinie dla spraw praw- 
nych i ruchu granicznego zostały pono tak da- 
lece uzgodnione, że w sobotę oczekiwano zakoń- 
czenia obrad a może i wzajemnego podpisania u- 
mowy. 

Ważna umowa. 

Po długoletnich układach zawarto pomiędzy 
rządami połskim a niemieckim umowę o ubezpie- 
czeniach społeczn. i zrównaniu obywateli jedne- 
go państwa z obywatelami drugiego państwa na- 
wet w razie zmiany miejsca mieszkania. Po stro- 
nie polskiej kierował obradami dr. Prądzyński i 
kierownik oddziału Pracy i Opieki Społecznej dr. 
Horowitz, po stronie niemieckiej dyrektor Grie- 
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— Porządek nabożeństw w farze. 7,30 Msza św. 8,45 
nabożeństwo niemieckie. 10,30 suma z asystą i polskiem 
kazaniem. (Kolekta na seminarjum duchowne) 12,15 Msza 
św. 15. Nabożeństwo majowe i nabożeństwo Stow. Mło- 
dzieży żeńskiej z kazaniem. 17 Naboż. majowe niem. W 
drugie święto porządek nabożeństw jak w niedzielę, 

— Porządek obchodu „Święta druhen“, Dziś w sobotę 
po południu wspólna spowiedź. W pierwsze święto o go- 
dzinie 7,30 wspólna komunja św. O godz, 2,30 po połud- 
niu zbiórka na dziedzińcu szkolnym, 2,45 wymarsz do 
kościoła, gdzie odbędą się uroczyste nieszpory, kazanie i 
uroczyste przyrzeczenie. W ńiedzielę dnia 3 czerwca odgry- 
wają druhny z okazji święta druhen na sali p. Januszew- 
skiego sztukę teatralną „Dla Chrystusa“, o godz. 4 gene- 
ralna próba i przedstawienie dla dzieci, o godz. 8 wieczo- 
rem dla obywatelstwa. Rodziców i przyjaciół wzywa. się, 
aby brali czynny udział w uroczystości. W święto Zielo- 
nych Świąt zbiórka uliczna, niech na dzień ten i Panie 
zaopatrzą się w pieniądze, aby druhnom zawieszającym Im 
w grzeczny sposób żetony, mogły włożyć coś do puszki. 

— Polacy, podajcie dłoń ofiarną! Komu? Waszym cór- 
kom i siostrom! Jutro obchodzimy „Święto druhen*. Pan 
Wojewoda zezwolił Stowarzyszeniu Młodzieży Żeńskiej na 
zbiórkę uliczną. Ważną więc i cenioną musi być ta organi- 
zacja, gdyż Województwo zezwala na kwestę tylko wy- 
jątkowo i na cele wzniosłe, Jak już wzmiankowaliśmy dru- 
hny będą w Chojaicach podczas Zielonych świąt sprze- 
dawały na ulicach i po domach żetony. Ceny się nie wy- 
znacza, każdy nie:n da ile może. Biedniejszy mniej, bo- 
gatszy więcej. Lecz żaden szczerv Polak - katolik nie po- 
winien datku odmówić. Przyczyni się bowiem do pracy 
nad umocnieniem ducha katolickiego w naszych dziew- 
czętach. Dobre chęci u młodego pokolenia trzeba wszelkie- 
mi siłami wesprzeć. Wtedy jedynie Naród dźwignie się na 
wyżyny moralnej tężyzny, a z nią w parze pójdzie dobrobyt 
materjalny, Więc nie szczędźcie kilku groszy i przyjmij- 
cie druhny z otwartemi dłońmi. 

— Strzelanie © godność króla kurkowego. W drugie i 
trzecie święto Zielonych Świątek odbędzie się tradycyjne 
strzelanie o godność króla kurkowego. Szczegółowy pro- 
gram ogłosiło Bractwo Strzeleckie w dziale inseratowym 
naszego pisma. Ze swej strony pragniemy tylko jeszcze 

'nadmienić, iż w oba dni od godz. 4-tej przygrywać będzie 
w Strzelnicy orkiestra. Wstępne dla dorosłych wyniesie 30 
gr.. dla dzieci 10 gr. Obwołanie króla kurkowego odbędzie 
się we wtorek o godz. 7-mej wieczorem. (ch) 

— Dzika jazda podpitego jegomościa po ulicach mia- 
sta. Gospodarz Stefan S. z pobliskiej wsi Kłodawa, bawiąc 
w Chojnicach, przebrał miarę przy kieliszku. Gdy siadał 


`na wóz, z głowy tęgo mu kurzyło. Naraz zachciało mu się 


przed Chojniczanaini popisać swoją umiejętnością jazdy. 
Podciął więc konie i popędził ulicami z szybkością wyści- 
gowego automobilu, Z jednej ulicy na drugą i tak wkółko 
objeżdżał Chojnice. Ludzie z krzykiem uciekali z drogi i 
kryli się w bramach domów. Wreszcie policja puściła się w 
pogoń za rozgorączkow. woźnicą i go zatrzymała Całą noc 
musiał spędzić na komisarjacie i dopiero wytrzeźwiony na- 
stępnego ranka chyłkiem wyniósł się do Kłodawy. Tam 
podobno żona czule go przyjęła. (ch) 

— Pomysłowi budowniczowie okradli budowniczego. 
Paru łobuzów chciało wybudować sobie budy dla króli- 
ków. Materjał budowlany sprawili sposobem najtańszym, 
bo ze składnicy budowniczego p. Landowskiego ukradli kil- 
kanaście desek. Policja jednak ich wyłapała i deski zwró- 
ciła właścicielowi, a łobuzy dostali od rodziców tęgie wsy- 
py- (c) 
— Ptaszek niebieski, Władysław Kuczniewicz żył jako 
teu ptak niebieski, co to ani sieje ani orze. Włóczył się od 
miejscowości do miejscowości, żebrząc, sypiając po szopach 
i siogach. Mimo że liczy dopiero lat 24 i dysponuje niema- 
łym zapasem sił, czuł do pracy wstręt nieprzezwyciężony. 
Policja chojnicka postanowiła go -z tej choroby uleczyć, 
więc odstawiła włóczęgę do sądu, gdzie mu kilka tygodni 
kozy skapnie. (ch) 


— Należy być ostrożnym. Rower skradziony przed kil- 


ku dniami p. Lentzowi się odnalazł. Niestety złodziej wy- 
szedł z całej afery bezkarnie, a za niego ucierpiał niejaki 
p. B. Mianowicie złodziej sprzedał p. B. ów rower, podając 
rzekome swe imię, nazwisko i miejsce zamieszkania. Gdy 
jednak policja tam się udała, adres okazał się fałszywy, 
Rower p. B. odebrano i ma on nauczkę, iż nie należy kupo- 
wać czegokolwiek od ludzi sobie nieznanych. (ch) 

— Co wódka może. Działo się to w Chojnicach, dnia 30 
kwietnia z. r., krótko przed północą. Miejscowy obywatel p, 
Brzoskowski wracał od dr. Pokrzywińskiego. Przed pe- 
wną restauracją napotkał na grupę bijących się między 
sobą ludzi. W tej chwili nadbiegł posterunkowy i awanturę 
prędko zlikwidował, poczem się oddalił. Pijacy jednak zu- 
pełnie bez powodu napadli przechodzącego akurat Brzo- 
sktwskiego i ciężko go poranili, przyczem wybili mu oko. 
Na krzyk niszczęśliwego posterunkowy się wrócił i udało 
mu się obu napastników aresztować. Byli nimi: Kośczyń- 
ski z Czerska i Kościański. Epilog tego zajścia rozegrał 


się dnia 14 bm. prz :d II Izbą karną w Chojnicach. Sąd ska- 


zał każdego z oskarżonych na 6 miesięcy więzienia i zapła. 
cenie Brzoskowskiem'u tytułem odszkodowania 3 tys. zł. 

+ — Aresztowanie. Policja aresztowała na żądanie pro- 
kuratora starogardzkiego niejakiego Jana Łukowicza, za- 
mieszkałego chwilowo w Chojnicach, i odstawiła go do 
Starogardu. (ch) 

W kiepską udali się gościnę. Leon Kłodziński i Wil- 
helm Fitzke uciekli do Niemiec. Tam jednak ich przychwy 
cono i za nielegalne przekroczenie granicy osadzono w wię- 
zieniu. Skoro zaś karę odcierpieli, oddano ich do dyspo- 
zycji władz polskich. (ch) 


ser. Podpisanie umowy nastąpi w najbliższym 


czasie. 
Ostatnia próba. 


Dwaj znakomici lotnicy polscy major Idzi- 
kowski i sierż. Kubala rozpoczęli w piątek we 
Francji 40 godzinny lot próbny. Zabrali ze sobą 
4500 kg. benzyny. O ile łot ten się uda obaj lotni- 


cy wyruszą przez Atlantyk do Ameryki. 
Ks. Kardyn ł Kakowski opuścił Francję. 


W czwartek Ksm. Kardynał Kakowski uczest- 
niczył w śniadaniu, wydanem przez Nuncjusza 
Papieskiego w Paryżu na jego cześć. Potem J. E. 


zwiedził redakcję dziennika katolickiego „La 


Croix“. Jest to największy na świecie dziennik 
Redakcja 
Wie- 
czorem Ks. Kardynał Kakowski odjechał w to- 
warzystwie ks. Biskupa Przeździeckiego do Lon- 
dynu. Na dworcu żegnali go przedstawiciele naj- 
wyższych władz francuskich duchownych i świec 


katolicki, bijący 3% milj. nakładu. 
przyjęła Ks. Kardyna bardzo owacyjnie. 


kich oraz ambasador polski p. Chłapowski. 
Komuniści polscy. 
Sprawę komunistów „polskich* 


dowej, tak że śledztwo potrwa czas dłuższy. 
Skazanie arcybiskupa marjawity. 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał herszta sekty 
marjawitów Kowalskiego za bluźnierstwo na pół 
roku więzienia ze zawieszeniem na 3 lata. Kowal- 
że Kościół katolicki to zgnilizna, 


ski wyraził się, 


w. Berlinie 
oddano do rozpatrywania na zwykłej drodze są- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


a Rzym papieski jest siedliskiem wężów. 
Sterowiec „Italia“ 

po odkryciu bieguna północnego powrócił: w 

piątek w południe szczęśliwie do portu Kingsbay. 

Zgodnie z życzeniem Ojca św, i władz wło- 
skich rzucił gen. Nobiłęe na biegunie krzyż Chry- 
stusowy i flagę włoską. 

O nowym rządzie niemieckim. 

Prezydent Hindenburg zamierza oddać kan- 
clerstwo w przyszłym rządzie posłowi socjaliście 
Hermannowi Miillerowi, który już raz dawniej 
był kanclerzem. 

Minister Stresemann 

Minister Streseman powraca powoli do zdro- 
wia i weźmie w czerwcu dłuższy urlop po po- 
przedniem załatwieniu spraw nowego rządu i o- 
twarciu rajchstagu. Na czerwcowem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów będzie go zastępował wice- 
minister Schubert. 

Nowe awantury w Innsbruku. 

Awantury niemieckiej młodzieży w Innsbru- 
ku w Tyrolu przeciwko konsulatowi włoskiemu 
powtórzyły się w czwartek nad wieczorem. Nie- 
miecka gazeta wskutek tego podała wiadomość, 
że rząd włoski wysyła oddział wojska karnego 
dla poskromienia buntu. Władze włoskie zaprze- 
czyły. Dzienniki wiedeńskie potępiają wybryki, 
podnosząc, że mogą one wywołać przykre następ- 
stwa. 

Zeznania inżynierów. 

Oskarżeni inżynierowie Petrow i Czernikow 
przyznali się na piątkowem posiedzeniu sądu do 
psucia maszyn i innych przedmiotów, za co po- 
bierali grube łapówki od przedstawicieli postron- 
nych państw. 

2 Niemców już rozstrzelali. 

W Tambowie skazani zostali na karę śmierci 
przez rozstrzelanie dwaj inżynierowie niemieccy 
oskarżeni o organizowanie gospodarczej kontrre- 
wolucji. Wyrok natychmiast został wykonany. 

Przesilenie rządowe w Grecji. 

Rząd w Grecji zostanie utworzony w naj- 
bliższych dniach lub godzinach. Niewiadomo jesz- 
cze dotąd, czy Venizelos rządy obejmie. 

Japończycy zwiększają liczbę wojsk. 

Do Tientsinu w Azji przybyło 3800 żołnierzy 
japońskich. Ogółem jest ich tam 4.600. Są zaopa- 
trzeni w 12 armat i 8 samolotów. 

Straszne następstwa nieszczęścia na kopalni. 

W kopalni Mathern w Pensylwanji, gdzie 
skutkiem wdarcia się gazów zasypanych zostało 
około 200 górników, dotąd wydobyto 147 zwłok. 


Czarujący zakątek pod naszem miastem. 


Nad jeziorem charzykowskiem powstanie osiedle ogrodowe, 


urządzona będzie plaża, 


boisko sportowe i kort tenisowy.. 


Pomorze posiada najwięcej jezior z całej Polski. W tem 
perła jezior pomorskich, jezioro charzykowskie leży tuż 
Zatem miejscowy Klub Żeglarski ma 
wszelkie warunki po temu, żeby stanąć na wysokim po- 
ziomie sprawności. Że Klub usillnie o to się stara, o tem 
świadczy ogłoszony na innem miejscu program jego pracy 


pod Chojnicami. 


na zbliżający się sezon, 


Niemniej troski jednak Klub poświęca temu, żeby o- 


siedle jego przedstawiało się ponętnie a nawet wspaniale. I 
cóż Klub w tym kierunku zdziałał i cóż jeszcze zdziałać 
pragnie? 


Robota na osiedlu klubowem rusza się i postępuje na- 
przód. Dom klubowy znajduje się już pod nowym dachem. 


Pod domem urządzono schronisko zimowe dla łodzi, ka- 
jaków i różnego rodzaju sprzętów. Wielu członków fun- 
dowało krzesła i stoły na umeblowanie domu. Przy głó- 
wnej drodze posadzono lipy. W najbliższych tygodniach zo- 
staną wybudowane dojazdy, mosty, studnia, ustępy oraz 
szopa dla bryczek i samochodów. Klub zamierza wnieść 


— Woli iść do kozy, niż głodować na wolności. Karol 
Niesyto bez stałego miejsca zamieszkania wiódł żywot bar- 
dzo niesyty, Nie mógł znaleźć pracy i musiał ciągle gło- 
dować. Umyślił więc w Niemczech szukać szczęścia. Pod 
Chojnicami przekroczył granicę. Niestety i tam nie lepiej 
mu się wiodło. Wtedy postanowił poprawić sobie dolę w 
inny sposób. Wrócił się do Polski, poszedł do miejscowego 
komisarjatu i dobrowolnie oskarżył się o nielegalne prze- 
kroczenie granicy, prcsząc aby go aresztowano. Niesytego 
Niesyto odstawiono do więzienia, gdzie nareszcie spełni się 
jego marzenie: Będzie mógł się jako tako najeść i czysto 
przespać. (ch) 

— Papierosy hez nikotyny. Polski Monopol tytuniowy 
przystąpił wzorem fabryk zagranicznych do wyrobu pa- 
pierosów bez nikotyny. T. zn, ze specjalnemi sposobami z0- 
stanie z tytoniu w owych papierosach wyciągnięta truci- 
zna, znana pod nazwą „nikotyna“, tak dla zdrowia pala- 
czów szkodliwa. Papierosy niebawem ukażą się w handlu. 

— Co kino będzie wyświetlać przez święta? Dzisiaj w 
sobotę kino „Nowości“ będzie nieczynne. W pierwsze świę- 
to ukaże się na ekranie wielki film sensacyjny p. t. „Upa- 
dek Paryża“, w drugie święto sztuka, osnuta na tle życia 
poszukiwaczy złota p. t. „Ostatni wyścig“ z królem kow- 
bojów Tom Mixem w roli głównej. Oba obrazy odznaczają 
się wielce ciekawą treścią i świętną wprost techniką wy- 
kopania. (ch) 


— Gdyby nie tea język w buzi. Pani Myszkowa nagada- 
ła na pewnego urzędnika niestworzonych rzeczy. Sąd Ław- 
niczy skazał ją za to na zapłacenie grzywny. Skazana jed- 
nak apelowała do Sądu Okręgowego. Niestety bezskutecz- 


nie, bo II. Izba Karna na ostatniem swojem posiedzeniu 
wyrok I. instancji zatwierdziła. (x) 


— Czyszkowy, pow. chojnicki. (Zabawa „Sokoła“ w 
drugie święto). W poniedziałek dnia 28 bm. urządza tow. 
gimn. „Sokół“ w Czyszkowach zabawę latową, połączoną 
z różnemi niespodziankami nad jeziorem w Czernicy. Pro- 
grem następujący: O godz. 14-tej zbiórka, o 14,30 wymarsz 
na miejsce zabawy, o 16-tej bieg drużyny o nagrody na 
przestrzeni 2000 metr., o godz. 20,30 powrót na salę druha 
Jażdżewskiego i zabawa na sali: W razie niepogody cała 
uroczystość odbędzie się na sali, Czysty zysk przeznaczony 
na zakup ubrań ćwiczebnych. Zarząd prosi o liczny udział. 


także łazienki męskie i damskie. Na brzegu w długości 
100 m. a szerokości 20 m. urządzi się plażę, usypaną z pia- 
sku jeziorowego. Opodal będzie założone wielkie boisko na. 
murawie oraz kort tenisowy. A wokoło tego wszystkiego, ja 
ko zdobiące ramy, znajdą się klomby i kwietniki. 

Dalej Klub Żeglarski za inicjatywą i pod sprężystym 
kierunkiem p. Weilanda usilnie stara się, żeby na zboczach. 
Logmana stworzyć osiedle ogrodowe, by było pociągają- 
cem miejscem odpoczynkowem i wycieczkowem. Akcja ta, 
wszczęta już na dobre, nie ma sobie równej w całym 
kraju. 

Powiększył się również stan liczebny floty klubowej o 
trzy nowe łodzie. Zamiłowanie do pięknego sportu wio- 
ślarskiego zatacza coraz szersze kręgi, Niestety sfery miej- 
skie a zwłaszcza polskie nie dosyć jeszcze wykazują dlań 
zrozumienia. Szkoda to ogromna, gdyż właśnie w tym spor- 
cie bije najprzedniejsze źródło zdrowia dla jednostki i dla. 
społeczeństwa. Miejmy jednak nadzieję, iż pod tym wzglę- 
dem nastąpi prędko naprawa. (ch) 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,89 zł. 
Franki francuskie (100) 35,10 zł. 
Frenki szwajcarstie (100) 171,82 zł. 
Fanty angłelskie 1 f) 43,523/, zł. 
Korony czeskie (100 k.) 26,41'/ą zł, 
Liry itolskie (100 lrów) 46,98 zł. 
5 proc. pożyczka dolar. 84,00 zł. 


6 proc. 19,30 — zł. 
Gdzńsk (w guldenach.) 


Dolar 5,11 
Złoty (100 złotych) 57,40 
Przekazy na Warszawę („) 57,37 
100 marek rentowych 122,487 
1 funt 25,0050 


RUCH w TOWARZYSTWACH 


‘Tow. Śpiewu „Lutnia“, Ostatnia próba przedzjazdowa. 
dziś, w sobotę i to: dla chóru mięskiego o godz. 7,30, dla 
chóru mieszanego zaś o godz. 8 wiecz. w szkole. Upraszam 
przedewszystkiem o punktualne przybycie wszystkich 
członków biorących udział w Zjeździe. Dyrygent. 


a, 
U nerwowo chorych i cierpiących psychicz- 
nie, łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa" przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich 
myśli sen. Doświadczenia słynnych neurologów 
wykazały, że używanie wody Franciszka - Józefa 
jest nieodzownie wskazane, nawet w najcięższych 
wypadkach cierpień mózgowych i mlecza pacie- 
rzowego. Żądać w aptekach i drogerjach. 
Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 


„VESTA“ 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu. 
Największe w Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń Gradowych. Zbiór premji za r. 1927 zł 3 980 000 
Wypłacono odszkodowań za lata 1924 — 1927 około [0 miljonów. 


Ubezpiecza ziemiepłoty od gradohicia w/$ różnych do wyboru korzystnych I prak- 
tycznych systemów: systemem reportęcyjnym (z dopłatą) oraz systemami! hez dopłaty, 


Przyjmują wnioski i wystawiają polisy Oddziały : 


w Grudziądzu. Plac 23 stycznia 10, Bydgoszczy, ul. Dworcowa 73, Katowicach, ul. 3 Maja 36 


Krakowie, ul. Straszewskiego 28, Lublinie, 
Warszawie, ul. Mazowiecka 13. 


Poznaniu, ul. Ratajczaka 36, 


*RFWRC" PEER" a R 


Si. a 


Krakowskie Przedmieście 39, Lwowie. ul. Długosza 1 
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o Ô 
z ťi 9 
> Café Radke 2 
o Cukiernia i restauracja. 2 
z Chojnice, ul. Człuchowska 22. © 
Ə W1. 12. święto Zielonych Swt S 
począwszy od godz. 4-tej po poł. 
o Ę 
© 
O 
koncert ? 
x wzmocniona orkiestra Q 
5 Dziennie świeże paczki | ciystka, 8 
O wyborne napoje 1 wina najlepszej Jakości. g 
B00000000000000000000 


Restauracja i ogród Miillera 
przy Człuchowskiej bramie 
w którym Szan. goście czas mile spędzić mogą, 


| znowu otwarte I 


Wyborne napoje i potrawy. Grzeczna obsługa. 


CED GHEE ARED GEED GD 6 GD GHEE GE) GERD ROCA 


CHARZYKOWO 


Restauracja Gierszewski. 
2147427170723302022299523230232300323050233209329535203252332850 
W 2-gie święto Zielonych Świąt 

tylko przy pięknej pogodzie 
odbędzie się o godz. 3 pop. 


koncert w ogrodzie 


Po koncercie dancing. 


Szan. wycieczkowcom nadarzy się najlepsza 

okzzja do Gierszewskiego w Charzykowie. 

Uprzejmie zaprasza 1164 
Gospodarz. 


E 


RESTAURACJA LESNA /CAmmmm 


Rrouse—Wilhelminka |W niu 28. maja 28 r. 
W 1i 2 święto zespół muzyczny 
Zielonych Swiąt 


koncert 


O00000 


wielki ; 
w ogrodzie Nowej 
koncert przy Ąmeryki. Po koncercie 
k ie nastąpi panama tanecz- 
na, na którą zapraszam 
aw Szar. publiczność. 1177 


Dyrygent Klimek. 


i dancing 
w ogrodzie. 


Początek o godz. 3.30 pop. 
Wstęp wolny. 


W 2 święto od godz. 
8-mej wieczorem 


CHŁOPCU 


j ala niem zgłoszeniem się u dzierżawcy maj. państ. Krojantv. Gdzie, wskaże ekspedycja 

Dancing w sali pet póz pla Chojnice, dnis 22. maja 1928 są a 1176 Bracia „głubert Dzien. Pom. 1176 

Wstęp wolny, 1184|  Człuchowska 19, |Państw. Urząd Budowniet. Naziemnego. Tel. 219. GATS = FEE 
PTEE 

Redakcja i Administracja: Ciojniee ul. Człuchowska 13. — Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, — Telefon 44. 


Adres telegr. 


OQOGOOGOGODO 


KINO NOWOSCI 
W niedzielę o g. 6 i 8” 


(27. bm.) 
Wielki gigantyczny film techniki! 


Upadek Paryża 


Film sensacyjny w 8 zajmujących aktach. 
Scenatjusz filmu jest naprawdę oryginalny ! 
Film dzięki walorom scenarjusza i doskonałej 
gry, trzyma w napięciu widza od początku 

do końca. 1174 


Tylko w poniedziałek 2. Swieto 


o godz. 6 i 8.15 
Ulubieniec publiczności 


Tom Mix 


w 8 aktowym sensacyjnym dramacie p. t. 


Ostatni wyścig. 


z k é R srR 4 
W IL. święto o godz. 4-tej specjalne 
YAOU UEDA: WREN WZ M TZN A TD) a RW DEB MDR DO 
przedstawienie dla dzieci I młodz. 


Ge 


| 
Kośbą 1928 r. 
i żniwo | 
wykonać mogą 
rolnicy | 


sprawnie 


i tanio 
$ jedynie 
> i oryglnalnemi szwedzkiemi 
| maszynami żaiwnemi 


„Westeras“‘ 
które 


sprzedaje się na dogodne s, łaty w długotermi- 
rowem kredycie. 


Prosimy żądać ofert. 


Łukowicz & Sieg 


Maszyny Rolnicze Oddział Kościerzyna 
ulica Długa 22. 1166 
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| Przetarg. 
Państwowy Urzad Budownictwa Nazlemnego 


w Chojnicach 


sprzeda w drodze publicznej licytacji 


wagę wozową 7500 kg., 


znajdującą się ma majątku państw. Krojanty, 
pow. chojnieki. 
Licytacja odbędzie się w dniu 9. czerwca br. 
w kancelarji Państw Urzędu Budownictwa Naziemnego 
w Chojnicach Dworcowa 8, 
Przystępujący do licytacji winni złożyć wadjum w 
wysokości 10 proc. takowej wartości. 


Wagę oglądać można każdego dnia za poprzed- | 


To Towarzystwo Polek 


GOGEGEGCGGEGGOGEGGGE 
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o 


urządza 
w sobotę, dnia 2 czerwca 28 r. 


o godzinie 4.30 po południu 
w hotelu Dworcowym 


Majówk 
połączoną z kawą i koncertem 


:-; i miłemi urozmaiceniami :-: 


na którą Szan. Obywetelstwo oraz wszystkie 
Towarzystwa uprzejmie zaprasza 


© 
© 
© 
(O) 
© 
© 
© 
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Zarząd. 
Wieczorem tańce. 
OOOO 200000000000006 

0009900 


Bractwo Strzeleckie Chojnice © 


urządza według starego zwyczaju 


ZORY w213 święto Zielonych Świąt 
Strzelanie o godność króla kurkowego 


marrre 


Poniedziałek: wymarsz o godzinie 1,45 po połudn. 


od godz. 4-tej koncert w strzelnicy. 


wymarsz o godzinie 8.30 rano, 
od godz. 4-tej po połud. koncert. 


Zbiórka zawsze przed ratuszem. 
Wstęp do ogrodu 30 gr. Dzieci 10 gr. 


Wtorek : 


Zarząd Bractwa Strzeleckiego. 


Ogłoszenie sprzedaży drewna 


Nadleśnictwo Giełdon sprzedawać będzie 
na publicznej licytacji dnia 9. czerwca br. o g. Y. 


drewno opałowe 


z rewirów Gieidon t Olszyry. Leytacjs odbędzie się 
w lokalu pana Jankowskiego w Męcikale. 
Płacić należy zaraz, 1180 


Poństoowy Nadleśniczy. 


Gospodarstoo 


bez długu, 52 mórg dobrej 
rodzejnej ziemi do każdego 


Zgub łem 
wykaz 


z torfem, z żywym I mart- 


zboże, w tem 16 mórg łąkk ` 


osobisty 


Jan Miszka, Ciecholewy. 


Pielęgnowanie włcsów 


Shampoon do mycia głowy. 
Wielki wybór 
„Elida*,Ier. Lusira „z czarną 
główką”, „Nessib z rumian- 
kiem‘, „Maifior“, „Baya* 
w oryg. opakowaniach oraz 
inne gatunki znane z swej 
dobroci poleca 
Perfumerja Drogerja 


wym inwenterzem, zabudo- 
vanie masywne w dobrym 


stanie natychm. na sprzedaż.. „ 


Jan Labenz, 
Lutówko wyb. 
pow. Sępólno Pomorze. 


A 
Poszukuję zarez lub później 

EJ c 
służącej 


silnej i sumiennej, 


„Dzien. Pom, — Skryt. poczt. 33. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach —  Drukiem i nakładem drukarni „Dzien. Pom.“ w Chojnieach, Wyd. Władysław Julj. Schreiber” 


— Zm z 


„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI*. 


A o Á şü a 


- przebycia 3 klm. Akcji ratowalczej ta 


Z WOJEWÓZTWA. 


Czersk. (Gorliwa działaczka.) Zaana 
patrjotka p. Szambelanowa Sikorska za- 
łożyła tu aż dwa towarzystwa kobiece, 
mianowicle „Tow. Ket. Polek“ i „Tow. 
Włościanek i Złemianek*. Zebrane paniepo 
witały golisą działaczkę z radością | 
entuzjaznem. Nowym placówkom oświa 
towym życzymy pomyślnego rczwofu. 

Konarzyny. Pan Metcblowski, znany 
obywatel chojnicki, urządzii tu w Kona- 
rzynach w dawniejszej mleczarni nad je 
złorem skład i warsztat reperacyjny me 
szyn rolniczych. Wykonuje pompy, ze 
prowadza centrale światła elektrycznego, 
zakłada wodne młyny i ma odpowiedni: 
warsztaty reperacyjne. Przyjmie ież 
czeladnika ślusarskiego. 

Ogorzeliny, pow. chojnicki. (smierć 
pod kołami wozu.) W poniedziałek wy- 
darzył się w Nowym Dworze straszny 
wypadek. Otóż 50 letni osadnik Piet: 
Mnich z Malinówka włóż! dla swego 
sąsiada Kujawskiego deski z tartaku. Gd» 
przejeżdźał przez wioskę, wypadły mu z 
ręki lejce, Mnich po mie się schylił i 
przy tem stracił równowagę, skutkiem 
czego runął mod koła wozu. Następstwa 
były okropne. Mnich złamał sobie krc- 
gosłup, ponosząc Śmierć na miejscu. W 
czwartek odbył się pogrzeb nmieszczęśli- 
wego. Towarzyszyło mu do grobu Kółko 
rolałcze z sztandarem, którego był czion- 
kiem. (x) 

Kamień,  (Epidemja  szkarlatyny). 
Coraz częstsze wypadri zachorowań na 
szkarlatynę mają miejsce w naszem 
mieście, 

Na pięcioro dzieci jakle zachorowały, 
dwa wypadki skończyły się Śmiercią. 

Czy nie pożądane byłyby jakieś Środki 
zaradcze lokalizujące dalsze rozprzestrze- 
nianie się tej okrutnej choroby. (A) 

— (Z jarmarkv), W ostatni- wtorek 
odbył stę w naszej miejscowości jarmark 
na bydło i konie. Bydła i koni spędzo 
no w ilości jak zwykle na poprzednie 
jarmarki, Za krowy kiepskie żądano 300 
do 400 zł. zupełnie dobre po 500 zł. za 
konie ceny wshały się od 200 do 500 
zł, Obroty zrobiono średnie. Na jarmark 
przybyli też i cyganie, handlarze 
koni ze swemi wyranżerowanemi! Szka= 
pami i zdaje się, iż z tem z czem przybyli 
to i powrócili. 

Nlezależale od tego było kilka bez- 
krwawych awantur pijackich, bez jakich 
żaden jarmark nieodbył by się. (A) 

— (Z targu). Na ostatnim targu ty- 
godniowym płacono za funt masła 2.50 
zł, mendel jaj 2.00 zł. (A) 

Witkowo, pow. sępoleński, (Zabawa 
wojacka). Zarząd Powstańców i Woja- 
ków naszej miejscowości urządza w 
Święta Zielonych Świątek zabawę. 

Zabawa ta odbędzie się w lesie przy 


granicznym obok leśniczówki Gaj t połą- 


czona będzie z szeregiem niespodzianek, 

(A) 

Mała Cerkwica, pow. sępoleński. 

(Poświęcenie sztandaru). Tutejsze towa- 

rzystwo Powstańców 1 Wojaków obcho- 

dzić będzie dnia 17. czerwca b. r. uro- 
czystość poświęcenia sztandaru. 


Program uroczystości przewidziany jest 


następujący : 
Dn. 16. czerwca o godz. 21 capstrzych 
Dn. 17. czerwca o godz. 9tej zbiórka 
towarzystwa i raport przed szkołą, 
o godz. 9.30 wymarsz do kościoła filjal- 


"nego w Dużej Cerkwicy. Po mabożeń- 


stwie powrót do Małej Cerkwicy, defila- 
da, wbijanie gwożdzi, przemówienia, 
odmarsz do ogrodu. O godz. 15 tej 
obiad polowy, koscert, rozmaite niespo- 
dzianki; o godz. 16-tej przedstawienie 
teatralne w ogrodzie, a wieczorem taniec 
na dwóch salach, 

Komierowo, pow. sępoleński, (Rad- 
ca sierot), Na tutejszy obszar dworski 
radcą sierot został wybrany p. J. Adsm- 
czewski z Komierowa folw. (A) 

Płociea, ;pow. sępoleński. (Groźny 
pożar). W ubiegłym tygodniu wybuchł 
w nocy o godz. 2 glej groźny pożar w 
zabudowaniach należących du p. Krac- 
kiego. Pastwą płomieni padła stodoła 
wraz z maszynami rolniczemi. 

Jako pierwsza do pożatu przybyła straż 
ogniowa z Sępólna, oddalonego ztąd o 
6 klm. a dopiero w godzinę później straż 
ochotnicza z Kamienia jazkda miała do 


ostatnia udziału nle brała ponieważ po- 
żar był już umiejscowiony. 

Duża Cerkwica, pow. sępoleński, 
(Groźny pożar.) W dniu onegdajszym 
w czasie burzy jaka przeszła nad tutejszą 


sztuk cygar pochodzenia niemieckiego, 


cza w powiecie.) W bieżącym sezonie 
zauważyć można w powiecie tucholskim 


nowicie buduje się kilka nowych placówek 


fakt, że budują się w powiecie aż dwie 
cegielnie, mające odpowiadać najnowszym 


duje przedsiębiorca p. K. Łaski z Koślinki 
stawiając takową tuż pod Tucholą — w 


okollcą ed pioruna zapaliły się zabudo- 
wania gospodarcze należącedo p. Wein- 
dlants, 

Pożar strawił zupełnie wszystkie bu- 
dynki gospodarcze wraz z żywym I mar- 
twym inwentarzem. Straty wynoszą kil- 
kadziesląt tysięcy złotych z czego zakład 
ubezpieczeniowy pokryje tylko niewielką 
kwotę, gdyż inwentarz nie był ubezpie- 
czcny, 


W akcj! rstowniczej brały udział straże 
oeniowe z Cerkwicy, Drodzienicy I Ka- 
wienła, (A) 


Witkowo, pow, sępoleński, (Za 380 
zł, cygar niemieckich — 11,160 zł. kary.) 
Ostatnio sądownie zostało  ukaranych 
trzech mieszkańców naszej miejscowości, 
ulanowicie K. Graziński i S usikowscy 


Józsf i Jan każdy na zapłacenie tytu'em 
grzywny po zł. 3.720. za bandel eygaram! 


poethodzenia niemieckiego. W swoim 


czaste nasza straż graniczna przyłapała 


wspomniane osoby na gorącym uczynku 
przestępsi a celnego, konfiskując 380 


prze nyconych przez zieloną granice. (A) 
Tachola. (Ruchliwość przedsiębior- 


pewną ruchliwość przedsiębiorczą. Mia- 


przemysłowych. Bardzo pożądane w 
naszem powłecie są cegielnie, Ale już 
obecnie podać możemy ten pocieszający 


wymogom techniki. Jedną ceg!elnię bu- 


Biadowie. Drogą ceglelnię stawia p. 
Radomski w Pile-Młyn na nowych wła- 
ściach, Tenże buduje także młyn, który 
poprzednio uległ zniszczeniu przez pożar 


Nowy okazały młyn, na miejsce swego 
czasu również przez pożar zniszczonego, 
buduję p. Gaul- w Szumiącej. Młyn 
niebawem zostanie ukończony. Pracuje 
przy nim kilkadziesiąt rzemieślników i 
robotników. Szereg ludzi przy budowie 
przedsiębiorstw znajduje pracę, Ruch 
na tartakach także się ożywił, Otóż np. 
tartaki w Cekcynie pracują w całej peł- 
nl, tartak w Rudzkim Moście przyjął do 
pracy dalsze 70 ludzi. Rzutkim przed 
sębiorcom 'przyczyniającym się do roz- 
woju przemysłu w naszym powiecie 
„Szczęść Boże“. 


— (Ciemne fale jezłora .wyjaśniły ta 
jemniczą tragedję). Pisaliśmy swego 
czasu © tajemniczem zaginięciu mio- 
dzieńca Pilarskiego z DBysławia pow. 
tucholskiego. Otóż tenże wracając nocą 
z Płazowa do domu do Bysławła, w 
drodze zaginął w tajemniczy Sposób. 
Ogólnie przypuszczano, iż zaginiony, 
chcąc sobie drogę skrócić, a że było w 
zimie, udał się przez pola, oraz przez 
powłoką lodową pokryte jezioro bysław- 
skie, gdzie się utopił.  Przypuszczenie 
to, po odnalezieniu u brzegu jeziora 
czepki zaglulonego, uważano za faktycz 
ne, jedynie zwłok pomimo poszukiwań 
nie zdołano wydobyć. Aż obecnie woda 
wyrzuciła swą oflarę na brzeg jeziora, 
gdzie zauważył zwłoki jeden z chłopców, 
bawiący się nad jeziorem. Po wydoby- 
ciu takowych rozpoznano w nich trag!cz- 
nie zaginionego młodzieńca. Tak oto 
po kilku miesiącach tajemnica została 
wyjaśniona. 


— (Przypadkowe wykrycie złodziejki. 
Na ostatalm jarmarku wystawłał również 
tut. mistrz szewski p. Dizycinski, swoje 
wyroby do sprzedaży. Przyczem .naj- 
niespodziewaniej skradziono jemu jedną 
parę trzewików. Kradzież zauważył on 
dopiero wieczorem po powrocie z targu, 


)|i ani przypaszczał, że trzewiki te będzie 


jeszcze raz oglądał. W ubiegłym tygod- 
niu przychodzi do jego interesu kobie- 
cina niej, Krugerowa z Wielkiej Komo- 
rzy, przynosząc parę trzewików do wy- 
młany, w których p. D. rozpoznaje swo- 
ją własność, właśnie na jarmarku skra- 
dzłone obuwie. Koablecina nie chciała 
się do kradzieży przyzaać, lecz później, 
przyparta do muru, wyznawała wszystko. 
c 

Cekcyn, pow. tucholski. (Nie stracił 
przytomności) W nb. sobotę, 19. bm. 
tano uniknięto groźnej katastrofy kolejo- 
wej tuż w pobliżu stacji Cekcyn. Pociąg 
osobowy nr: 676 opuścił właśnie stację 


w strooę Laskowic, gdy w tej samej chwi- 
)|li nadjeżdżał z przeciwnej strony o godz. 


6.25 rano pociąg osobowy nr. 623 í nie 
staną! mimo sygnału nastawionego na 
„Stój“. 


)|Fr. Domachowski przes okręgu ze Świe- 


)|tem rush budowlany na półwyspie hel- 


Dziwnym sposobem nie zauważyła gro- 
żącego niebezpieczeństwa obsługa loko- 
motywy. Doplero jeden z urzędn!ków znaj- 
dującycu słę w wozie pakunkowym Za- 
uważył w ostataiej chwili grozę położe- 
nla i nie namyślejąc się długo, pociągnął 
momentalnie za hamulec bezpieczeństwa 
przez co pociąg się zatrzymał Dzięki 
przytomności umysłu dzielnego urzędnika 
uniknięto nleobliczalnej w następstwa ka- 
tastrofy, Władze kolejowe wszczęły w tej 
sprawie śledztwo I niezawodnie nie minie 
przytomnego urzędnika zasłużona nagro- 
da, tak, jak pewne jest ukaranie win- 
nych zajścia, 

Lubiewo pow. Świecki. (Poświęce- 
sztand:ru Wojaków i Powstańców), Miej 
Stowe Tow. Pow. t Woj. sprawiło sobie 
piękny sztandar wojacki, którego uroczys- 
te poświęcenie odbędzie się w niedzielę 
A czerwca br. Program uroczystości jest 
aast: Oi godz. 9,20 do 10,26 przyjmo- 
wane gości I delegatów na stacji Bruch- 
niewo, Furmanki (będą do dyspozycji. 
O godz. 11 raport, przegląd towarzystw 
i wymarsz na solenne nabożeństwo, pod- 
czas którego odbędde się poświęcenie 
sztandaru. Po nabożeństwie wręczenie 
sztandaru, przysięga i defilada, następale 
wspólny obiad z kuchni polowej w sali 
p. Klóski, przemówienia I wbijanie gwoź 
dzi pamiątkowych. O godz. 15 koncert 
orkłestry wojskowej itd. Wieczorem 
przedstawienie amatorskie w sali p. Kló- 
ski. Odegrana będzie sztuka pt. „Bol 
szewlcy pod Warszawą”. Po przedsta- 
wieniu — zabawa taneczna. Uroczystość, 
jak się poufnie dowiadujemy, zapowiada 
się okazale. Obywatelstwo jak i towa- 
rzystwa z okolicy, powinny wzłąć grem- 
jalny udzłeł w tej uroczystości. 

Lubiewo, pow. Świecki, (Osobiste), 
W miejscowym kościele parafjalnym po- 
błogosławiony został przez ks, kanonika 
dr. Włoszczyńskiego związek małżeński 
pomiędzy p. Władysławą Dymarkowską, 
córką znanego tu obywatela, a p. Wik- 
torem Szymańssim z Bukówca. Państwo 
Dyurarkowscy podejmowali gośc! wesel- 
nych z iście staro polską gościnnością. 

Nowożeńcom „Szczęść Boże“. (c) 

Pruszcz, pow. Świecki, (Nowe gnia- 
zdo „Sokoła*). Ostatnio odbyło się tutaj 
zebranie organizacyjne, w celu założenia 
„Sokoła“. Obywatelstwo stawiło się licz- 
nie do fokalu zebrań. Z zarządu okrę- 
gowego „Sokoła“ przybyło kilku pp. p.i. 


Puck. (Włamanie). W dniu 20 ria 21 
ub. m. dokoneno tu śmiałego włamania 
do składu zegarmisrza L. Filarskiego 
przy ul. Pokoju, skąd skradziono różne 
rzeczy wartości 2500 zł. Policji udało 
się sprawców włamania przychwycić w 
Gdańsku f osadzić w więzieniu. Część 
skradzionych przedmiotów zdoła1e fm 
odebrać. Złoczyucam|i są; Stanisław Czer- 
wiński 1 Marjan Wyrębek obaj z 
Poznania. 

Sychowo pow. morski. (Pożar lasu.) 
Przed kilku dnłami zapalił pewien 18'letni 
osobnik, zamieszkały w Dąbrówce, paw. 
Morski krzak jałowcowy w'lesie majątku 
Sychowo podczas paszeała bydła i wznie- 
cił pożar na terenie około 50 mórg. W 
przeciągu 1,30 godziny pożar zdołano 
stłumić. Wyrządzone szkody nie są po- 
ważne, ponieważ las stojący mało ucier- 
piał, bo pożar był dolny, spaliły się tylko 
gałęzie i wrzos, sosay częściowo uciet- 
piały. Dochodzenia są w toku. 

Małe Leszno pow. lubawski (Falszy 
we cuda oszustki). 16to letnia Domo- 
radzka była uważana za Świętą. Na czele i 
na rękach tej dziewczyny ukazywały się 
co pewien czas krwawe rany, które ludzie 
uważali za cudowne. 

Do tego jeszcza dziewczyna -.przepo- 
wiadala przyszłość. 

To też tłumy ludu ciągnęły z dalekich 
wsi i zniosły jej dary i modilły się 
przed nią. 

Aż dopiero policja badać poczęła te 
cuda 1 okazało się, że to wszystko 
oszustwo. 

Dziewczyna przyznała się, że robiła 
sama te cuda dla zarobku. 

Domoradzką policja zamknęła. 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Łódź. (Zwyrodniały starzec.) Ws wsi 
Korkosy pod Łodzią znany był ze swej 
zamożności gospodarz Franciszek Dę 
bowski, czerstwy staruszek, któregoby nikt 
nie posądzał o zbrodaie, jakie zostały 
mu dowiedzione przez policję. 

Pewnego dnia przed stodołą znaleziono 
w kałuży krwi zamordowanego syna 
Dębowskiłego — Jana i w trakele śledz- 
twa policja skierowała dochodzenie prze- 
ciwko ojcu zamordowanego. Dochodzenie 
to wykazało, jakle potworne stosunki 
panowały pod dachem zamoźnego gos- 
podarza. Oto Dębowski zmusza, dwie 
swoje córki do utrzymywania z nim sto- 
sunków kazirodczych, grożąc w przeciw- 
nym razie wypędzeniem z domu | poz 
bawieniem majątku, jaki miał im przy- 
paść po jego Śmierci, 

Trwało to tak długo, dopóki syn Dę- 
bowskiego nie wprowadził pzd ojcowski 
dach swej urodziwej żony, de której 
ojciec jego zapałał miłością i namawiał 
do zdradzenia z nim męża. Gdy Jan 
dowiedziawszy się o bezw:tydnych pro- 
pozycjach ojea, począł mu czynić wy- 
mówki, padł ofiarą zbrodniczego stafca, 
| przypłacił Śmiercią sprzeczkę z ojcem. 
Przed sądem okręgowym potworna ta 
historja wywołała zrozumiałe zaciekawie- 
nie i wyrodny Starzec został skazany na 
12 lat ciężkiego więzienia. 

Koronowo. (Bohaterski czyń wię- 
źnła.) Wstrząsające zajście wydarzyło 
się w tych dniach w Koronowie. W naj: 
bezpieczniejszem miejscu Brdy, pod mos- 
tem, wpadło małe dziecko do wody i to- 
nęło. Przez most przechodził dozorca 
domu karnego z więźniem. Nagłym 
odruchem skoczył więzień do wody i u- 
ratował dziecko. Więzień ów, to Ignacy 
Rogaliński, skazany jako koniokrad na 
8 lat więzienia, z czego już dwie trzecie 
kary odbył. Chyba za ten szlachetny czyn 
należy mu się nagroda w postaci odzys- 
kania wolności. + 

Sosnowiec. (Za czerwony sztandar 
6 miesięcy więzienia), Na ławie oskar- 
żonych sądu okręgowego w Sosnowcu 
zasiadła szwaczka 41-letnia Wiktorja Lu- 
bon z Zagórza, oskarżona o szycie czer 
wonego sztandaru z napisami antypańst= 
wowermi. 

Sprawa przedstawia się następująco : 

Policja polityczaa od dłuższego czasu 
miała na oku znanego działacza komu- 
nlstycznego, Jana Buczyńskiego i obser- 
wowała jego mieszkanie, by wiedzieć, kto 
je odwiedza. 

W listopadzie ub r. wywladowcy, idąc 
wślad za jakimś podejrzanym osobnikiem, 
weszli do mleszkanła Buczyńskiego, w 
którem zastall jednak tylko szwaczkę 
Luboniową, szyjącą coś na maszynie. 

Jeden z wywiadowców obserwując zrę- 
czność szwaczki zauważył, że ta w pew- 
nym momeocie schowała coś czerwonego 


cła. Z referatem przybył p. Bernard 
Zmudzińskł z Bydgoszczy — członek 
Przewodnictwa Dzielnicy, Referent w 
swem dłuższem przemówieniu zobrazował 
dzieje 1 ważność Sokoistwa Polskiego, 
jakoteż wykazał dzisiejsze cele | zadania 
„Sokcła*. Po rzeczowej dyskusji przy- 
stąplono do założenia gniazda. Na 
członków zapisało się 39 druhów oraz 
14-tu d3 oddziału młodzieży, Do za- 
rządu gniazda wybrano pp. naczelolka 
poczty Stanisława Topczyńskiego na pre- 
zesa, wójta Wład. Szczepańskiego — za- 
stępcą, Aleksandra Oczachowskiego — 
naczelnika, Jana Domino — zastępcą, 
Lumora Łukiesa — sekretarza, Jana 
Obrycha, Leona Demblckiego, Marjannę 
Dembicką, Stefana Niklasa, Mleczysiawa 
Grabiszewskiego 1 Stanisława Grzonkę 
— na ławników. — Po zebraniu organi- 
zacyjnem odbyło słę pierwsze zwyczajne 
zebranie gniazda, na którem prezes 
okręgu wręczył zarządowi potrzebne 
książki i podręczniki. 

Nowemu gniazdu „Szczęść Boże”, (c) 


Starogard. (Aresztowanie fałszerzy 
50-groszówek.) W tych dniach na tere- 
nie pow. starogardzkiego przytrzymała 
policja wędrownych handlarzy, którzy 
przy sprzedaży towarów wydawali fał- 
szywe 50 groszówki. Przy przytrzyma- 
nych znaleziono większą ilość fałszywych 
sztuk 50-groszówek. Fałszerzy-handlarzy 
osadzono w więzieniu śledczem. 


Gdynia. (Przygotowania do sezonu.) 
Przygotowania do sezonu wą w całej 
pełni. W miejscowościach Orłowie, Helu, 
Jastarni, Jastrzębiej Górze i innych spo- 
dziewany jest w plerwszych dniach lipca 
wielki napływ lotników. W związku z 


skim wzmógł się w ostatnich dniach 
bardzo poważnie i zapewne przyczyni 
się da zwiększenia liczby mieszkań dla 
kuracjuszy, W wioskach tych otwartych 
zostanie cały szereg nowych pensjonatów, 
a w niektórych korty tennisowe. Dyre- 
kcja „£*glugl Polzkiej* w tym celu uru- 
chomi już w czerwcu kilkanaście statków 
pasażerskich, które kursować będą na 
kilku linjach. 


„DZIENNIK POMORSKI.* =a 


„LUD POMORSKI". 


o, 


za bluzkę. Gdy policjant zażądał tej 
materji, Luboniowa odmówiła, wywia- 
dowca jednak wyrwał jej płótno, które 
okazało się czerwonym sztandarem, Szy- 
tym na dzień 10 lecla istnienia S. S. S. R. 

Na Płachcie widniały napisy: „Wojna 
wojnie! Precz z wojną ! precz z rządem 
faszystowskim ! „Niech żyje rewolucja ! 
Niech żyje S. S. S. R.! Niech żyje 
wszechświatowa robotnicza ojczyzna | 
Precz z faszyzmem ! Niech żyje K. P. P.“ 

Sąd po naradzie skazał Luboniową na 
6 miesięcy twlerdzy z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. 

Olkusz. (Bluźnierca chciał sam sobie 
wymierzyć sprawiedliwość). W Olkuszu 
podczas nabożeństwa majowego niejaki 
Żurek znajdował się wstanie nietrzeźwym 
i blaźnił przeciwko religji, wskutek czego 
aresztowano go, Odstawiony do poste- 
runku — Żurek zażądał aby osadzono 
go w areszcie. Po pewnym czasie jeden 
z przechodniów doniósł, że w oknie 
aresztu wisi jakiś człowiek. Dyżurny 
policjant udał się natychmiast do celi, 
gdzie zastał Żurka powieszonego na 
własnej bieliźnie. Wisielca zdołano od- 
ciąć i przywrócić do życia. 


Nowy Sącz. (Mściwość męża dużo 
złego może.) Onegdaj policja warszaw- 
ska otrzymała telegram z Nowego Sącza, 
zawiadamiający, iż pociąglem krakowskim 
jedzie do Warszawy niejaka Marja Le- 
geńdziewicz, rzekomoszpieg sowiecki, Poli- 
cja warszawska obstawiła wyjściajzdworca i 
przystąpiła do rewizji pociągu krakow- 
skiego. Istotnie w jednym z wegonów 
zastano Legeńdziewiczową, której towarzy 
szyło czworo dzieci. Jak Śledztwo usta- 
liło Legeńdziewiczowa jest żoną funkcjo- 
narjusza straży celnej w Nowym Sączu, 
Zabrała ona dzieci I uciekła od męża, 
który ją tyranizował i na dowód poka- 
zała posinłaczone ręce. Legendziewiczo- 
wą natychmiast zwolniono, zaś mąż jej 
będzie pociągnięty do odpowiedzialności 
za wprowadzenie w błąd policji. 


Gawędy harcerza. 


Drukowie | Wreszcie i ja znowu chwy 
ciłem za pióro, by z Wami nieco poga- 
wędzić, a czynię to z term większą ocno- 
tą, gdyż pisząc taką gawędę mam wra- 
żenie, żę siedzimy wkoło ogniska, wpa 
trzeni w płomień wesoło w górę bucha- 
jący, a sami jakby owiani czarem i ta- 
jemniczością naszego symbolicznego og- 
niska, łowimy każdy słówko naszego dru- 
ha, gawędziarza. 

I dzisiaj, kiedy do Was będę przema- 
wiać, chcę Wam zwrócić na kilka rzeczy 
uwagę. 

Otóż zbliża się ku nam szybkiemi krc- 
kami „Dzień Harcerza*, Dzień ten, 
który jest świętem harcerskiem, ma przed 
spółeczeństwem wykazać, że harcerstwo, 
to życie przez nas wyśnione, znalazło w 
osobach naszych godnych sobie szermie- 
rzy. A zatem dzień ten mus! wypaść 
imponująco, musi na zewnątrz odzwier- 
ciadlić istotę naszego barwnego życia 
harcerskiego. Lecz nie „gadaniem* to 
się zrobi. Przeciwnie bracie! Rękawy 
zakasać i z pełną siłą, werwą młodzień- 
czą, zabieraj się do roboty, gdyż inaczej 
i do nas będzie można zastosować tych 
kilka wierszy. 


A jeśli nie potrafisz 

To nie pchaj się na aflsz, 
Bo się zblamujesz 

I pożałujesz. 


A więc do broni! Nie dla nas ten 
wiersz! Wszak w harcerstwie niema 
miejsca sila leniuchów których praca po- 
lega jedynie na pięknie wyszukanych 
słówkach. U nas słowo od razu czyn 
rodzi. Przeto radzę Ci mój Druhu, ot 
tak na ucho, po cichu, żeby nikt 
nie usłyszał „otrząś się z bierności”. 
Choroba to straszna, której unikać mu- 
sisz na każdym kroku, a kiedy... harce 
rza mój zatracony, już w nią popadłeś, 
to podźwignij się, gdyż Inaczej ja chyba 
Ciebie z niej wyleczę. Smiać Ci się 
chce co? Otóż nie gniewam się na 
Cieble, czyń to jaknajczęściej, gdyż jest 
to jedna z cech, która świadczy o naszej 
pogodzie ducha i życzliwem przyjmowa- 
niu uwag. Lecz chętnie chciałbyś pewnie 
się dowiedzieć, jak się leczy takiego 
chorego harcerza. 

Otóż jest to bistoryjka bardzo 
i prosta. Napewno widziałeś już psa, 
który wrzucony do wody, później wy” 
chodząc silnie się otrząsa, skacze i czuje 
się dobrze. Tak samo zrobię I z Tobą. 


łatwa 


tego | ” 


W 48 godzinach przez Oceań. 
wynalazku inż, Rene, który na nim w 48 godz. 
podróż przez Ocean. 


Oryginalnyfpełzacz 


O ile sam nie zechcesz wziąć się do ro 
boty ; cap Cieble za kołnierz 1 dalejże 
zanurzyć w cgniu pracy dopóty, dopóki 
sam nie nablerzesz przekonania, że ina- 
czej być nie może, Wtedy wychodząc, 
napewno silnie się otrząśniesz z wadliwej 
„bierności“ i wesoły z zdrowem przeko- 
naniem zabierzesz się do twórczej i umile- 
jętnej pracy, A kledy wkrótce ujrzysz 
pożądane skutki twego wysiłku, zapał 
Twój się powiększy, gdyż władomo, że 
apetyt potęguje się zadziwiająco szybko 
zwłaszcza przy jedzeniu. Tak będzie 
z Tobą! Sam się zadziwisz jak robota 
w rękach palić się Tobie będzie, Bę- 
dziesz zadowolony, pełen życia i dopiero 
teraz @ soble powiedzieć możesz, że je: 
steś harcerzem. A chyba harcerzem 
z nas każdy chce być, więc zastosuj (się 
do tych wskazówek, a będziemy mogli 
być przekonani, że nasz „Dzień Harcerza* 
w ten sposób przygotowany zadowoli 
tych, co życzliwem okiem spoglądają na 
harcerstwo, a przedewszystkiem sam! bę- 
dziemy zadowoleni, że spełniliśmy z po- 
żytkiem jeden z naszych obowiązków. 
Ażesam z największą ochotą chcę Wam 
pomoc, proszę Was o jedro, 

Do pracy spleszcie zwartymj szykiem, 

Razem z piszącym te słowa 

„Kudłatym Dzisiem* Włóczęgą. 


Kto to jest Calles, 


bolszewicki dyktator 
Meksyku ? 


Kilkakrotnie donosił już „Dziennik Por 
morski” o strasznem prześladowaniu 
katolików w Meksyku. Dziś podajemy 
sylwetkę prezydenta Meksyku — Callesa 
który sam jeden jest sprężyną pędzącą 
tę pieklelną antykatolicką robotę. 

Kim on jest, skąd się wziął! Na to 
pytanie odpowiada Meksykański Brigido 
Caro, który w swej książące, zatytułowa- 
nej „Bolszewicki dyktator Meksyku”, tak 
pisze : 

Turek, żyd lub Syryjczyk libański z 
ojca, metys (syn europejczyka z kobietą 
indjanską) z matki — mówi autor — 


kolt mies. na zamówienie $uzety. 


Niżej podpisany zamawla w urzędzie pocztowym: 


Tytuł gazety Czasz przepłaty | Abon. 


„Dziennik 


Pomorski* 1928 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 


ściągnąć przez listonosza. 


Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw, 


Pokwitowanie poczty : 
Z odebrania powyższej 


, dnia 


czerwiec 


odbędzie 


spędził Calles swą młodość wśród naj- 
burzliwszych przygód zdradzając już 
wtedy pociąg do najzuchwalszych awaz- 
tur. Wydziedziczony przez ojca za cią- 
głe „bohaterstwa“, wiódł nędzny, rozpu- 
stny żywot, dopóki przy swych więcej 
niż skromnych wiadomościach nie zdołał 
otrzymać posady nauczyciela w szkole 
ludowej. Przewrotność, która go nigdy 
nle opuszczała i zręczne konszachty po- 
suwały go powoli po szczeblach drabiny 
administracyjnej, aż wreszcie przy wybu- 
chu rewolucji w roku 1910 postawiły go 
w  obliezu nieskończonej możliwości. 
Jednakże wpadł on w ręce swoich wro- 
gów 1 już młał być rozstrzelany, gdy 
wstawiennictwo jednego z przyjaciół w 
ostatniej chwili ocaliło mu życie, Zba 
wcy swemu odwdzięczył się wkrótce po- 
tem w ten sposób, że gdy po rewolucji 
został wyższym urzędnikiem miejskim, 
kazał go powiesić na słupie telegraficz- 
nym, razem z trzema innymi ludźmi. 
Okropaemu widokowi wislelców przyglą- 
dał słę następnie z zadowoleniem w 
ciągu całych godzin. 


Niezadiugo potem został Calles guber- 
natorem w Senora, Mając władzę, pos- 
tanowił wypędzić ze swego gubernator- 
stwa wszystkich księży i celu dopiął, Nie 
zadowoliwszy się tem, położył swą zbro- 
dniczą rękę na niektórych z nich. Stary 
przyjaciel Callesa Obregon, zawładnąwszy 
prezydenturą, przywołał go po swego bo 
ku i powierzył mu ważne sprawy pań- 
stwowe, Po zamordowaniu gen. Floresa, 
kandydata na stanowisko prezydenta, u. 
dało się Callesowi przy pomocy całkowi- 
cie bezprawnych środków objąć naczelną 
władze po Obregonie. Ani pochodzenie 
ani zasługi ani przyjaźń ludu nie upra- 
wniały Callesa do zajęcia stanowiska któ- 
re zagarnął, Opierał się jedynie na bru- 
talnej przemocy i poparciu zagranicznych 
potęg, które'także wywiódł w pole. Przed 
objęciem gouności prezydenta objeżdżał 
Stany Zjednoczone I Europę 1 wszędzie 
pozdrawiał serdecznie swych bolszewic- 
kich przyjaciół, którym zewdzięcza spo- 
soby skutecznego rujnowanla społeczeń 
stwa. 


Po objęciu przez niego władzy rozpo- 


ków w Meksyku. Calles kazał zamykać 
i rabować kościoły, wypędził lud, wy“ 
mordował zakonników i księży, setkami 
rozstrzeliwał wiernych. W kraju niesz- 
częsnym, zamieszkanym przeważnie przez 
Indjan, ten jawny wróg Boga, który 
zwie się jakoby na pośmiewisko przyja- 
cielem ludzkości, zniósł religję, wprowa- 
dził natomiast bezprawie, nadużycia, 
kradzież i zbrodnię. W nagrodę otrzy» 
mał od masonów medal zasługi. 


Zwierzęta także 
płaczą... 


Zwierzęta umieją Śmiać się i płakać, 
Szczury, osły, muły, różne jelenie, małpy, 
wielbłądy I żyrzafy, a także woły płaczą 
rzęsistemi łzami, jeśli im coś dokucza, 

Małpy płaczą w razie choroby, albo z 
doznanego zawodu, jeleń płacze, gdy nie 
może ujść przed myśliwymi itp. 

Pani Burton, badaczka w tej dziedzi- 
nie, opisuje, że widziała w pustyni syryj- 
skiej wielbłąda płaczącego wskutek nie 
zaspokojonego pragnłenienia.  Widzłaia 
także muła, któremu izy płynęły z oczu 
po zakłuciu nogi szpilką. 

Głośny uczony Livingstone opowiada 
o pewnej małpie, która płakała jak dziec- 
ko, jeśli się jej nie wzięło na ręce. 

Dr. Boerlago zastrzelił na wyspie Ja- 
wie małpę siedzącą na drzewie. Spadła 
ona z gałęzi, trzymając w ramionach 
swoje małpiątko i rozstała się z życiem 
płacząc. Aż do końca życia nie oderwa- 
ła oczu od swego osieroconego dziecka .. 
Widział on także żyrafę z ciemnemi 
oczami pełoemi łez po otrzymaniu po- 
strzału kulą, 

A zatem łzy nie są wyłączną właści- 
wością człowieka. Skoro oszczędzamy 
ich sobie, oszczędzajmy ich także zwie- 
rzętom przez. odpowiednie obchodzenie 
się z nimi. 


Ciekawe wiadomości. 


Jakie miejsce zajmuje Polska 
w świecie? 

2-gle co do produkcji ziemniaków I Inu 

3-cie co do produkcji żyta i cynku, 

4-te co do produkcji soli potasowej 
i konopi, 

5-te co do produkcji buraków cukro: 
wych I węgla kamiennego, 

Ste co do hodowli trzody chlewnej, 

6-te co do produkcji owsa, 

7-me co do produkcji rudy źelaznej, 

8-me co do hodowli koni, 

10-te co do produkcji jęczm enia, 

10-te co do gęstości zaludnienia, 

1l-te co do liczby ludnośc!, 

12-ie co do produkcji nalty, 

14 te co do produkcji pszenicy, 

14-te co do hodowli bydła rogatego, 
15 te co do rozwoju kolei, 

16-te c» do hodowli owiec, 
21-3sze co do zapasu złota, 
25-te co do posyłex pocztowych 
głowę (rocznie), 

29-te co do obszaru. 


na 1 


Wesoły kącik. 


Dotrzymuje słowa. 
—: Dlaczego to, kumie, zawsze zamy* 
kacie oczy, jak pijecie gorzałkę ? 
— A; bom przyslągł swej żonie, że 


częły się krwawe prześladowania katoli- | nigdy nie zajrzę do kieliszka, 


| Roit mies. 


2,89 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Tytuł gazety | Czas przepłaty 


„Dziennnik 
Pomorski* 


na zamówienie dnzety. 


| Abon. 


czerwiec 


2,89 
1928 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 


ściągnąć przez listonosza. 


Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw. 


Pokwitowanie poczty : 


sumy kwitujemy. Z 


192 


odebrania powyższej sumy kwitujemy, 


„, dala 192 


